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Wiadomości kraiowe. 


bo, Ze Lwowa, — Przeszłego Piątku, d. 23. 
> m, wyruszył z ląd na mieysce dalszego 

żeznaczenią pułk pieszy Weidenfelda, 
b oeBday pułk pieszy Giulaja. Dnia 23, 
3 nadciągnał vu 38%1 bataliion pieszego 
j ku Bellegarde, onegday zaś nadciągnę- 


i gównie gcie bataliiony pułków de Ligne 
traucha. 


sia Z dostrzeżeń meteorólogicznych w mie. 
A Wrześniu we Lwowie czynionych, oka. 
Ka się następuiące wypadki: I, Barometr: 
(d. 9.) 28", 577, o; nayniż. 
-) 27%, 7”, 1a'; średnia wyso. 

eż. 1, 7. IL Cie. 


ra : Naywiększe ciepło (d. 18.0 godz, 
‘Biéy) = 4 9, 2.; uaymnieysze ciepło (a. 
A o wschodzie słońca) == 4 


. + 1 0, 7. średtią 
3 ego E Ai dla wschodu 
ARER o LAE j i Sméy godz. zrana 
„M 8,7... dla 2giéy godz. po południu = 
a m5, dla rotćy godz. w nocy L7, 
GE: ałogć więc = 8, ọ HD Wilgo. 
pmte rz.: Naywiększa wilgoć == 


- Wnocy = 85, ol. 
e się więc Średnią 
iatry: Podczas 120tu 
azy ciszą; słaby wiatr 
45 razy, a mocny 7 razy, 
5tćy po południu, była 
Panuiący wiatr był Pół. 
(P. Z.), a to 44 razy podczas 
PStrzeżeń; bo nim zaż wiatr Południo. 
dopjg  bodni (Po. Z.), a to 27 razy w czasie 
9 co *spomnionych destrzeżeń, V, Od. 


Za 


pośtrzeż 
Daję? Tazy, średni 

1280 pn godz. 
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EDC NZ” "wi a a 
eWtorek dnia 27. Pazdziernika i812, 
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miany Powietrza; Dnia 
llgo tegoż miesiąca, bywały 


980, logo i 
zrana mocne 
Szrzony *) Było 4 dni zupełnie pogodnych, 
tyleż całkem pochmurnych, a 22 odmiennych, 
W tymże niesiącu nie było żadnych grzmo- 


tów; szczgólnie dnia 5go wieczorem łyskało 


Się, Mgałabyła przez 3 dni, dni dzdzystych 
yło 10, między temi ieden, w którym cią- 
gle, a "diewięć, W Których mroesiankami 


è omiar: Mu» 
; dat VI. Dószczomiar: Si 
Epa a w owych 1ociu dniach. e „WU 
wynosi pdluz miary Wiódenskiey 2 cale 
Tsa 
i/2 linii. TANS DE A 
6: Z Widdia d. 17. ROR GE e ri I ME 
raczył Hrabitgo Rudolfa de A alg yi 
Rezo Szambelana swolego, RU Nocia 
czaynym Posłem SE 
Dworze Królesko - L)uńskim. a 
ŁA N. Pan raczył EU" ŁA pa: 
Hrabiego de Aicholt Prezesa SIA R 
checkich i Stanów Austryi e pai 
przez wzgląd na kilkoletne iak e 
į rowadzenie stéru interessów, 1 AE Mi 8 
fazona zasługi, mianować Prezydei t 
du krajowego po wyżćy Ensy. 


Wiadomości zagraniczne. | 
Ziednoczone Stany Ameryki północney, 

Donoszą z Nowego Yorku pod daniga 
ly. Sierpnia, iż w skutku nadeszłych z A= 
glii depeszów, tyczących się cofnienia 


; no» 
*) W nocy z dnia 25g0 na 2óŁy podczas A 
cntgo pytnoeno - zachodniego „wiatru i 8: Y 
Ciepłomierz z 4 3, 7. spadł aż na 4 2, 3. pi 
daty płateczki sniegowe, które iednańże 
tjehimiast topniaty. 
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kazów gabinetowych i innych między obu- 
stronnemi Państwami zaszłych nieporozumień, 
tudzięż na przełożenie Angielskiego Jenerała 
Adjutanta Baynes, stanęło w Kanadzie 
zawieszenie broni między tymże Jenerałem . 
ij naczelnym Dowodzcą wóysk Ametykan- 
skich Jenerałem Deaboru, które trwać ma 
aż do oświadczenia się Prezydenta-ma pro- 
pozycye;, Angielskie, Układ tego Tozeymu 
posłana do Washingtonu, ecz Jeh. 
czas: nie wiedziano, czyli od Rządu będzie 
potwierdzonym. 


Związek Renski 


List ieden z Drezna pisany pd d, 27. 
Września donosi co następule : „W ylział sey- 
mowy pracuie tu ciagle. ac! nagłe 
wydatki są wielkie, lecz równie We NĄ lest 
cheć wiernych Stanów Saskich przyłcyć siędo 
wszystkiego ile możności. Panuie wprawdzie 
~v niektórych poiedyńczych okoliczh Kraju 
(co naturalna iest <+vvz4) niedostatk pienię- 
«> “~ BUY nadzwyczayny podatek naypićr- 
wćy złożyć musiano, przeto oba'iamy się 
tu i owdzie nowych nie małych zaległości 
w zwyczaynych podatkach. Lec nadzwy- 
cząyna oszczędność narodu Saski.go okazuie 
iawnie, iż wszystko ieszcze mo:na było u- 
czynić, a niezachwiana miłość sprawiedłiwo- 
ści Króla połączona zx doświadczoną rzetel- 
nością Stanów Saskich w dopełnieniu wszy: 
s'kichi przyiętych obowiązków, zapewniaią 
ciągle kredyt Kraiu naszego. Rewersa po- 
datkowe regularnie losowane i wypłacane 
bywaią, a pożyczki u Reichenbachai 
Kompanii czynią śpieszne postępy. Kommis- 
sya kralowa nieustannie iest zatrudnicna 
zaradzeniem zachodzącym co chwila potrze. 
bóm w tych okolicach, które kwatórunkami 
i furmanką są uciśnione i, t. d.“ 

„ Wielkiey wagi dla handlu książkami 
iest rozkaz pod d. 10. Sierpnia tyczący się 
cenzyry i książek. Chociaż niektóre punkta 
onegoż wyięto zdawnych roezporządzen, któ- 
re Król, Kommissya książek w Lipsku da: 
wno ztroskliwością wykonywała, przecież 
znayduie się wiele nowych punktów zgadza- 
iących się z duchem czasu i teraźnieyszą po- 
licyą książek, a rozkaz ten iest nowym do- 
wodem oycowskićy troskliwości, ziaką za. 
pobiega się nadużycióm wolności druku, 
która wreście wszelkićy opieki i wsparcia 
doznaie, * 


Teatr Woyny* 


zli 
Marczalck Xiąże Tarentu (Macdofz 
przybył d. 5. Października do BOW? 


sogh 
częścią wóysk, które pod rozkazami 4 
zostala, „dł w 
Główna kwatóra rossyyska ma by 
raz w Tuli (020 mil od Mos k WJ gt 
Przednia straż fransużKa stol W2 
ki Pak WO builetynu wielkiego woj, 
(umieszczonego w przeszłym rze Gazety 
szčy) załączone są znowu następuiące odë 
i doniesienia rossyyskie: ż 
Drukowane doniesienie Je! 
ła-Gubernatora Moskwy (bez dadyj 
Przednia straż nasza stoi w pobliś 
Gżacka; woyska nasze zaymuią groź0ć 
nowisko, a JO, Xiażę ma zamiar stoczy ; 
twę, Woysko nasze iest równie tak icz gy 
nieprzyiacielskie, a wprzeciągu dwóch OM 
mnożonóm będzie ieszcze 20000 ludzi. Ś gy 
rze nasi są sami tylko Rossyanie, maią “ije 
scy iedną i tęż samą religiię, zostaią Pag 
dnym Monarchą, walczą za Cerkiew "of 
za domy swoie, za swe żony, dzieci 1 MD 
oyców swoich, Nieprzyiaciel biie się 0772 
Jak przegra bitwę, będzie musiał uciekć gy 
Przywieziono tu ranionych; leżą oni Wig 
łowińskim; odwiedzałem ich; kazai 
dadź ieść, i byłem przytomnym, gdy 5% 
kładli. Walczyli oni za masz nie Opus* ug 
cie ich; macie obowiązek osładzać iC" py 
pienia przez odwiedzanie i rozmowy: © of 
miętaycie nawet otych, którzy są DA "ggl 
publiczne skazani! Są oni wierni PIa 
Monarchy naszego i przyiaciele nasi. 
podobna było odmówić im wsparcia ?, gri 
Odezwa tegoż do mieszkan” 
Moskwy. RO 
Rozchodzi się pogłoska iakobym “w 
zał wyieżdzać z miasta. Gdyby to by K 0 
wdą, widzianoby żołnierzy stoiących Pogo 
gatkach, a tysiące powozów wszelki tga gi 
dzaiu nie wychodziłyby z miasta. M! gość 
iest, iż damy i żony kupców, dla spokoj „ch 
swoićy wyieżdzaią. Im mnićy boiażli* jt 
tém mnieysze niebezpieczeństwo, Lecz © go 
tych mężów, braci i krewnych, którzy. pi 
nami swoiemi powyieżdzali i powróć zel 
chcą. Zle czynią opuszczając miasto; „jbł 


gł 


samasik- ARE 3 
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sądza , że iest niebezpieczenstwo » ci 
się pokrywaia, ieżeli go nie maz R je do 
ciem moióm, ze nieprzyjaciel nie WEJ 
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oto są mdie powody: Woysko 
zy 150000 wybornego ludu, 13800 
TES a JO. Xiążę Kutuzow mianowan 
% į Monarchy naczelnym Wodzem całego 
Bzy, a. Korpusy Jenerałów Tormasowai 
liczą gę80W 2 stolące w tyle nieprzyiaciela, 
Jenera+ Ó O wybornóy piechoty i iazdy, — 
ugi d iłoradowicz „nadciągnął z Ka. 
3805 ; o Mozayska maiąc 20000 'piechot 
Buie łazdy i 84 dział, We trzy dvi nauci- 
„i do Mozayska Hrabia Marków ze 
tax ludzi, za którymi ciągnie 7000 innych 
p ze ludzi. W Moskwie, Klinie, Zawi- 

wie i w Podolsku znayduie się 14000 


lethe AJ RÓW s k 

or. Jeżeli siła ta nie będzie dostar- 
„alącą RAS E i po 
Gelara o pobicia wiarołomnego nieprzyia 


m powiem wtenczas do was: 
ao SRA Moskale! ruszaymy także! 
SEE Nz „00000 ludzi, weżmiemy z sobą 
m yŚWwiętszćy Paony i 150 dział, a 
uczy nimy koniec od razu wszystkiemu. — 
p zyiaciel nie ma iak 150000 ludzi z wła. 
pa woyskiem, 1 ztćm wszystkićm co tyl- 
a mógł zebrać, Żyią oni końskićm mie: 
day Donoszę o tem dla zaspokoienia ie: 
niee > a gla pocieszenia drugich, szczegól- 
Mon zas z powodu bliskiego przybycia N. 
ie, ba pe wiernego lego miasta. Czytaye 
T ae on damre do zrozumienia, ale 
tkutków, co wam donos aj o eh 
Odezwa te 
mieszkańców 
tt, Września; 


„a pigsa; Wielkie woysko nasze nie oszcze. 
3 ze na obronę oyczyzny. Nie pozwal- 

Ba Aieprzytacielowi weyśdź do 
m K zbrodnią byłoby nie wspierać 

TAS ACE wszelkiemi siłami. Moskwa 
Wam Ta 4 naszą. Ona was żywiła. Ona 
Ag ata wzzystkie bogactwa, które pos'..- 

śtusa E> imie Przenayświęt: Maiki Ch ry- 
Pańskich EA was na obronę przybytków 
CIE grę > A oskwy i całćy Rossyi. Uzbroy. 
N biet iak tylko możecie, pieszo i konno. 
ię aiji Ływności na 3 dni, Zgromadźcie 

pe znaki 1 niezwłocznie udaycie 
Ja będę z wami. Wytępi- 

tych” ;. totnych Rieprzyiacioł, Chwała dia 
4 +.) WIRÓ będą wboiu. Wdzieczna oQyczy- 
ie SE: ada w pamięci za nią poległych. 

sa aey NA sądzie ostatecznym karę cd 


Daley 


goż Gubernatora do 
Moskwy, wydana dnia 


q> 
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Doniesienio tegoż Gubernatora 
d. 12. Września; 

Jutro wyieżdzam do Xięcia Kutuzowa 
dla: ułożenia sposobów na zniszczenie nie- 
Przyiacioł. Diabła oddamy tych gości, i 
duszę wydrzemy. Na obiad powrócę, i roz- 
tu dzieło, które w proch obróci zdray- 
[e W. 


Podpisano: Hrabia Rostopszyn. 


Major Pruski Wrangel przywiózł Kró- 
lowi Imd Pruskiemu doniesienie od Jenerała- 
Leytnanta Yorck zMitawy pod d, 3go 
Pażdziernika pisane o wypadkach kilkudnio. 
wych bitew, które korpus Pruski pod rozka- 
zami tegż Jenerała zostaiący z nieprzyjacie. 
lem stocył, i w których dawną sławę oręża 
Pruskiego w świetny sposób utrzymawszy, 
nader, w:żny plan nieprzyiacielski, któryby 
w skutkah swoich mógł się stać bardzo szko- 
dliwym, wniwecz obrócił, || 

Istoma treść tego doniesienia ax nacta 
Rod dnia +9. Wrześnią rozeszła się była 
pogłoska, ie osada Rygi zotu lub 30 tysią- 
Cami ludzi powiększoną została, i że SiĘ g0- 
tuie do uderzenia z całą siłą na korpus M ih 
ski, a naymocnieysza kolumna miała działać 
przeciwko Mitawie. W niedogodnóm st i 
nowisku, iakie na ówczas korpus zay mowal, 
musiał Jen. Yorck spokoynie czekać na 
wszelki przypadek. Gdy mu dnia 26. W i 
Śnia po południu Putkounik Horn doniósł, 
że mieprzyiaciel z przemagaiącą siłą zagraża 
stanowisku iego pod Tamoszną, odparłszy 
iuż wszystkie iego straże, rozkazał mu Jence 
rał, aby się cofnął za Muszę, a w przy- 
padku potrzeby aż za Eckau dla odkrycia 
przez to planu nieprzyiacielskiego i przedsię- 
wzięcia potóm stanowczych środków. Na 
ten koniec udał się Jenerał z mocnym oddzia* 
łem na rozpoznawanie gościhcem prowadzą- 
cym zMitawy do Rygi, gdzie się z pë- 
wnością dowiedział, że większa część korpu- 
su Fiolandzkiego i wiele innych bataliionów 
z Iniłant i Estonii dnia poprzedzaiącego wic» 
czorem do Rygi przybyły. — Jeszcze tey 
nocy postanowił Jenerał Yorck opuscic sta- 
zowisko przy Olai, i połączywszy się zod- 
działem Pułkownika Horna, stawać w Szye 
ku boiowym pod Eckau. Ledwie to pota- 
czenie przyprowadzone było do skutku, gy 
dnia 27, Września około pićrwszey z połu- 


A 2 A 


$ ©: 


dnia kolumny nieprzyjacielskie pokazawszy się 
uderzyły Da, Jenerała Leytnanta Massen- 
bach, który ziazdaą i dwiema bateryami 
konnéy artyleryi w bliskości rzeki był za 
siawiony, aby o ćwierć mili za rzóką na 
wzgórżu z innemi korpusami StarrowiskO za- 
ia} Jenerał-Major Kleist pozostał był pod 
Mitawą, z 5cią„batalilonami, gma sawa- 
dronami i dwiema bateryami dla obrony 
szańców przedmostowych. — Zaląwszy Jen. 
Yorck stahowisko, dał rozkaz Jen. Leytnanto. 
wi Massenbach,aby ziazdą stanął w szyku 
boiowym przy korpusie, Nadciągnął nieba- 
wanie nieprzyiaciel z znacznie prer TE 
korpusem, którego kolumny iuż z daleka u- 
siłowały oskrzydlić lewe skrzydło korpusu 
Pruskiego. Już odtąd nie wątpił Jeierał, że 
przedsięwzięcie nieprzyjaciela wymiejz0de test 
na wielkie działa do oblęzenia sproevadzone, 
apod Ruhenthalem stojące, aby p zez opa- 
nowanie onych oblężenie R ygi przyraymniey 
w téy kampanii »icpodobnuem uczyć. Jen. 
Varat salem wszelkich ruszył sposbów dla 
obrócenia wniwecz tego niebezpiecznego pla. 
nu; lakoż cały korpus Pruski na sztych wy- 


stawić musiał dla dopięcia tak ważnego zas. 


EuarU, Wrócił się więc Jeneraf do Bowska 
dla uniknienia w dniu tym bitwy, gdyż się 
spodziśwał, ze się tam połączy z Pułkowani- 
kiem Hiinerbein, któremu Marszałek Xiążę 
1 arentu poruczył dowództwo brygady sto- 
iącćy pod kKridrichsstadem. Lecz Puł. 
„kownik ten dla tego, że nieprzyiaciel ciągnął 
na Eckau, miał wiele drogi do obchodze- 
bia, a gdy Jen. Yorck dnia 28 zrana nic o 
nim się nie dowiedział, nie pozostało mu, 
lak ściągnąć do siebie oddział Jenerała Ma- 
iora Kleist, i Mita wę opuścić; postanowił 
także iśdź naprzeciw tegoż Jen. pod Ruhen- 
thal, gdzie ciężkie działa bez zaprzęgu sta- 
ły, i wprzy padku naynieszcześliwszym przy 
nich walczyć. Nieprzyiaciel przestał na tém 
że Bowsk osadzi:, ibataliioa fizyliierów zo- 
stawionytam zdwoma szwadronami huzarów 
dla utrzymania związku zPułkownikiem Hü- 
nerbein, zmiasta wyparł, Dnia 29 zrana 
stanął oddział Jenerała -Majora Kleist pod 
Ruhenthalem,idowiedzianosię, że znaczny 
nieprzyiacielski korpus przeprawiwszy się 
przez Aę, dąży do Ruhenthal. Wypra- 
wit natychmiast Jen. Yorck lewe skrzydło 
korpusu pod sprawą Jenerała Kleist z edwo- 
dem naprzeciw nieprzyiaciela na lewym brze- 
gu rzeki Aa, aby tam na niego uderzyć tak, 
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spion 
iak już przedaia straż pod Pułkownikiy, 
Jeapnaerst na prawym brzegu AA z Poeet 
nym skutkiem uczyniła. Ledwie Jen. naa 
z nieprzyjacielem się spotkał, alisci naya gnel 
sza rozpoczyna się walka, która do p pipl 
nocy trwała, a wktóróy na kehcu bagne ob 
do dekazywał Nieprzyjaciel zupełnie by się 
party i musiał w nocy znowu przez A ab 
przeprawić. Zabrano mu tego dnia 500 
ców. i i ) - ortf” 
„Dnia 30. ze świtem ścigany był nip nę 
iaciel na obu brzegach Aa, a gdy 8% Pen 
Schlokhoff zatrzymał, kazał ZNOWU spy 


w 
zail 


dowodzący nań uderzyć. Uderzenie to prl 
ło się z naywiększą dokładnością. NU gy, 


iaciel był zaowu wyparty z posady ŚW 
lion odwodowy 25go pułku strzelców U: 


H 


króre p ryje 


dni prawie bez posiłku ji w ustawicznych 10 


c 


ciela, i dokonania klęski iego, — Po po 
dniu stanęła brygada Putkownika Hu 
beina pod Ruhenthalem:-* 
„Dnia 1 Pazdziernika zraaa, w 
Jiirgas czyciąc łozpoznawanie z dwoma sij, 
dronami swego pułku i bataliloneth piech łk 
napadł na pułk dragonów Finalandzkich; Pt 
Kozaków i kilka szwadronów huzarów: bf 
bił ie i odparł, a prawie cały puik ko g8 
zrąbanym został. W tymże czasie i PO do 
słoną tego rozpoznania połączył Jenere | syg 
wodzący na prawym brzegu Aa nay wi 
część korpusu, zostawiwszy tylko na lev;, 
brzegu przednią straż pod Pułkownikie” ni 
annereti brygadę Pałkownika Hü ne adi 
na, aby tam przeciwko nieprzyiacielow! p 
łały, gdy Jenerał dowodzący z główny!” jg 
pusem przez Mitawę w tył mu zay py 
Obrot ten głównego korpusu wysonan/ „ga 
bez trudności; ale przednia straż mus zel 
zwieść żwawą potyczkę, którą nieprzy” cze 
kilkokrotnie na nowo rozpoczął, lecz 2# ott 
byłodpartym, aż nareście pszyciśniony 0”! „dl 
mi oddziału zméy dywizyi, przyuszoB),, 
został w nocy do opuszczenia stanowiska a 
go i cofuienia się da Peterhoff i O goh 
„Ania 2 Pazdziernika wysłano w Py/ co? 
za nieprzyiacielem, który się do Ry 6. pil 
fał, i dościgniono tylko ze 20 Kozasow MTS 
kuset marudów, których w niewolą zabr 
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ki Korpus Pruski zabrał wtych zwycięz- 
dny POtYczkach przeszło 2500 ieńców, ije- 
wy działo, Strata ogólna nieprzyjacielską 


ża do 5000 głów, a Pruska w zabitych 
któr nych naywięcćy 1000. Zofficerów, 
lenerzę się szczególnićy 'popisali, wymienią 
itana a omńdządy Jenerała Kleista, Kå- 
tudziez, chak, Kapitana artyleryi Rentzel,: 
lion: wszystkich: dowodzców pułku i ba- 
1ÓwW ,*ś | ej O 
kasi. ważne było zwycięstwo Prusaków, 
z się ztąd, ze Jeaerał Gubernator Es- 
teade e LNA „Rygi do Mitawy, dla 
zyk, la ua nowo prowincyi, którą inż za 
„ANĄ ‘rozumiał; co teraz niespodzianie 
niczóm spełzło,* 


sku nena torek chcąc dać wypocząć wny-. 
po tak wielkich trudach, stanął pod 


UT 

jtawą, a straże i i 

s iw 4? iego zaięły zn jawne 
dnowiska niedaleko Rygua owu c n 


k i ` J ' L 
| up F ieg 
Pod x Xięstwa Warszawskiego mamy 
wiae 22. Października następuiące pewne 


omości; ; nsd 


ckiego i Lubelskiego, 
ciagle wieści 7 
M „przez umykaiących mieszkańców 
à ura przeniosła się była zLublina 


o Zamościa, lecz podług 


oszone 


My: oś nayświóższych 
Sp ości znowu do pićrwszego: miasta pó! 
Ma. ; Prosty bieg poczty z Warsza. 


Papaj ZEZ Departament Lubelski do 
i Oawij, ska - Austryackich, nie był ani 
R vi Ç przerwanym, Ces. Austryacki kor 

Rory działa teraz pod Biała i 

„|. WIE znowu naprzód i. Korp 

r Skiewski cofa sie ; sł ow byo? "Bia 


Ba” ię, A tylna straż iega zo. 
m 16. Pażdziernika pod Mięwky- 
tar m przez Austryacką iazdę doścignię- 


i ki g Parta, „W Xięstwie Warsza we 

TATA i panaia powszechnie przyzwoite i 

ka e a GŁ JO. Xięcia Feldmarszał- 

lącje c wid Wkrótce bicgrely: 
iem wyrugowanym będzie, 


e W 


Wi ye 
wane, adomości od 


woyska rossyyski 
go Dunayskikm. y; yyskiego , 


W głównóy kwatórze w Brześciu 
Litewskim d., 30. Września 
(12. Października) 1812. 


Wczoray weszliśmy do Brześcia Li- 
tewskiego, do bronienia którego nieprzy- 
iaciel zdawał sie bydź gotowym, z którego 
jednakie: wyszedł po cichu wnocy zdnia 28. 
na 29. Września (Z ioga na nity Paździet- 
nika), dła cofania się „zapewne bakiem od 
Białegostoku. . Mieliśmy rósprawę z tyl- 
na straża iego. Jchmość Panóim Warszawia- 
ném damy teraz takżę uczuć troche nasz 
bytność. Goniec, który nadbiegł przed dwo- 
ma dniami zgłównćy kwatćry Xięcia Ku. 
tuzowa, przywiózł z tamtad Daylepsze 
wiadomości. Napoleon cierpi naywięk. 
Szy niedostatek żywności, a dezercya mocno 
się w woysku iego zakorzenia. [Dwa pra- 
wdziwie francuzkie szwadrony, przeszły do 
nas z niedostatku zywności. Zdaie się, iż 
Cesarz Francuzów został przez trudne poło- 
ŻEnie swoie na inne myśli naprowadzonym. 
Posyłał ón iuż kilka razy Oficerów z tręba- 
czami do Feldmarszałka Kutuzowa zpro- 
Pozycyami zawieszenia broni , lecz Xiążę 
Feldinarszałek nie chcąc ich nawet widzićć, 
odprawił ich zniczóm. Wielkie woyska ros- 
syyskie zaymuie takie stanowisko, z którego 
grozi przecięciem związku woysku francuz. 
kiemu. Ma bydź tam iuż dosyc duże zimno. 

Temi dniami zachwyciliśmy pomiędzy 
innymi ieńcami także ieden szwadron huza. 
rów Kienmajerą, wraz z Szefem szwadronu, 
Officerowie i żołnierze onegoż, będą na sło: 
wo honoru puszczeni do domu. 

„a 


Dziennik Angielski Morning Chroni. 
cle, umieścił z powodu terażnieyszey woyny 
między Francyą i Rossyą następuiący ar- 
tykuł : 

„Historya rozumu ludzkiego nic tak nad- 
zwyczaynego nie wystawia, iako niewiado- 
mość panuiącą teraz względem teraźnieyszych 
zdobydów, przyszłych powodzeń , i dal. 
szych zamiarów Napoleona w woy- 
nie na Północy. leżeli są polityczne 
twierdziznia ,* mogące bydź uważanemi 
za nierozsądne i niedorzeczne, tedy zaiste 
są niemi twierdzienia , przytaczane na o> 
bronę rad gabinetu Moskiewskiego. 
W zmiankuie hystorya ludy, uciekaiące przed 
polężnym zwycięzcą i zostąwuiące poza so-” 


bą pustynie, aby za niemi nie tak szybko 
postępował, Maxyma teraźnieyszych cza- 
sów nakazuje nawet stawiać raczśy most 
złoty dla silnego nieprzyiaciela uciekalącego, 
aniżeli przywodzić go do rozpaczy; ale nie 
czytaliśmy ieszcze w kronikach politycznych 
i woyskowych przykładu takowego głupstwa, 
iakie się teraz daie widzieć, żeby 'dozwalać 
mieprzyiacielowi zabićrać bezkarnie kraie bo- 
gate i żyzue, część naypięknieyszą obszerne- 
go Państwa, pelna wspaniałych miast, i wielką 
ludność maiącą. Żeby tego dozwolić, potrze- 
ba bydz zmuszonym, i przegrać kilka wiel. 
kich bitew iedne po drugich, albo niezoać chwa- 
ły ijdobra kraiu swoiego. ledno ztego dwoy.- 
ga zdań czeka Moskalów względem tera- 
anieyszćy ich kampanii, tyleiuż pamiętney i 
ważney w przyszłych iśy skutkach. Oburzenie 
sie nasze na kłamstwa, iakiemi durzą co. 
dziennie lud łatwowierny, gdy nam prawiąo 
zwycięstwach Moskałów i śpićwanych u 
nich Te Deum, skłoniło nas do wystawie - 
nia rzetelnego stanu, a oraz dowiedzenia ia- 
śnie, że rozpoczęta woyna, i prowadzona jak 
wiadomo, może przynieść zaszczyt Osobiste- 
mu męstwu żołmierzy Moskiewskich, ale mu- 
si się ną zniszczenin Rossyi zakończyć, 
„„Nadaremnie prawią o zaciągu ludzi 
do woyska w mieście, pod którego bramami 
stoi iuż nieprzyiaciel; nierozsądkiem iest my- 
śleć o dywersyi w tyle Jenerała, którego po- 
przedza zwycięstwo : takie działanie może 
dokonać zniszczenia pobitego woyska, a 
naymnieyszego nie sprawi wrażenia na try» 
umfuiącym nieprzyiacielu, który prócz tego 
wszelkie przedsięwziął środki, iakie mu prze- 
waga iego nadaie, aby mie napastowano sta- 
nowisk, które za sobą zostawia. Kto widzi 
chorągwie swoie powiewaiące na wieżach sto- 
licy, nie ma przyczyny obawiania się dru- 
giey woyny, iakąby mógł wieśdź znim tenże 
sam nieprzyiacie! na opuszczonćy kraiu iego 
granicy. Moźna to zastosować do przygoto- 
wań, iakiemi nas od tak dawna durzą, i do 
wszystkich niedorzeczności, wymyślanych na 
mwiecznienie błędu ludów. Gdy syn Filipa 
Macedończyka czynił układy w stolicy Per- 
syi, a Rzymianie ze zwyciężonemi po wszy- 
stkich stolicach ucywilizowanego świata, nie 
odstępowali prez to nic z warunków, iakie 
narzucać zdawało się im rzeczą słuszną i 
zgodną z polityką, że garsika nieukoatento- 
wanych uciekała z głębi kralu na ostatnie 
granice, i pednosiła oręż opodal od nieprzy- 
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iaciela , przed którym haniebnie pie 
chuęfa,** | 70N 
, »lakiz iest ninieyszy stan woyDy tdi 
Państwo Moskiewskie rozlegleysze, & „7 
słynące niegdyś w dawnych Włoszech; P 
chodzi mimo ogromności swojéy znalł 4h 
częściami w mog nieprzyiacielą, a 2 u, dor 
iego wspaniałych stolic jedna może być? iy 
sięgniona, druga zaś bardze iest bliską wa 
cia. Nikt nie wątpi w ninieyszych okoli 
ściach, iż zamiarem iest Napoleona ; 
tknąć orły swoie na murach M o sk fiy 
mało kto powątpiewa, że ma do spełnili) 
tego zamiaru sposoby. (luź go spein do 
Ale są tacy, którzy sądzą, że lubo ŚĆ eg 
Moskwy doydzie, Panstwo atoli Mosh 
skie będzie ieszcze całe, i że stolica ig 
Państwa, przez Piotra W. założona, P ny 
wi Monarchę Moskiewskiego w stanie Vy 
mania się ieszcze na wysokim stopniu ug 
iakim był między Monarchami Europe) e | 
mi i Azyatyckierai. Lecz krótkie wig 
nie obali ten przesąd. Niemnićy krew ję 
potrzebną do bytu stworzeń, iak kray agh 
już od Francuzów, a mianowicie Mo sł 
(dokąd aby się nie dostali Boże uch W 
są koniecznie potrzebnem: do utrzymania jeg 
dlu, mocy, bogactw i potęgi, a nawet g0 
Petersburga. — Dla tego ta przepi cy 
stolica założona wśród bagien, iż założy 
iéy chciał się dostać na morze Baltyckió mi 
morza Białe, Azowskie, Kaspiyskie 1 | 
nie były dostatecznemi dla widoków po 
nasyconćy ambicyi Piotra L,8 tapó 
lityka dała pochóp do owych $T0 
w tém całóm rozległóm Państwie dla. zy 
wsócenia handlu ziego naturalnych * go 
twych kanałów , a przeniesienia 8 „e 
mnićy naturalnych i mnićy łatwych d0 An 
bywania. Nareszcie, przez roboty cały z 0 
trwaiące, przez woyny zobcemi, i pr?" ai 
cisk wewnętrzny, pochłonął w siebić „yy: 
Petersburg połowę handlu całey ** nra 
chi Zaledw e można uwierzyć, iż P feh 
końcem 1800 roku szło corocznie Kae yg 


zbeh | 


à É 3 s pratt 
łożyć takowe twierdzenie: Gdy orçz 6 urd | 
ki poprzecina te żyły, utraci P cUe Agang ) 


zdrowic, a nawet 1 zycie; tudzież, i 
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asi linii ciągnącey się od uyścia Dźwi- 
Fe Moskwy tamuiac wszelki związek 
gran Z4Żcią Europy leżącą na południe téy 
G zapewnia zdobywcy poaae 
Haga jkich dostatków i zasiłków Państwa. 
iéy zi Petersburski nie ma nic z natury swo* 
4d Podobnego do handlu żadnego innego kraiu. 
ci oS zwycięstw nie miesza tam spokoyno- 
czych, zkańców ; dym z pieców rzemieślni- 
dom pnto zacimia tam, iak u nas, atmosfery ; 
gi bogatego handlarza nie icst zawalony 
-„ BM ogromnemi belami , ani owemi 
R. AK lakie po naszych miastach nad- 
fa skich i handlowych widzimy,  Wszyst- 
ars. ter sburgu ma postać stolicy Ce- 
Ble 7? gdzie tylko bogactwa i zbytki spo- 
: czać się daią, a nie widać śladu przy- 
a zabiegów, iakie się za zwyczay czy- 
tat dla ich nabycia, Ale chociaż wewnątrz 
s stolicy mc nie robią, wszędzie atoli ARJ 
pit trudni się utrzymaniem ićy okazałości. 
zy główne rzćki w zachodnićy części Pań- 
we Moskiewskiego, to iest, Dżźwina, 
<meń i Dniepr maia początek ziednych- 
E z Bien bliska Smoleńska. Niedaleko 
ny St rozległy kawał kraiu tak zaokrąglo- 
to by go łatwo ogrodzić można, ztamtąd 
t Pochodzą owe konopie, których Angliia 
ny,, Potrzebuie dla swoich okrętów woien. 


Ych i kupieckich. Sa takż bli „ód 
Wielkie składy tego pł akże w bliskości trzy 


ć płodu i rozmaitych in- 
tych towarów kraiowych. Ieden ztych skła. 
W iest w Gzacku, zkąd wyszedł bulle. 
kj Francuzki pod d. 3. Września; nadto , 
„U okolicy ogromne gmachy, gdzie wszyst, 
TA weydzie whandel, bywa przygoto 


in, Takie to iest 


i położenie, taka cześć kra- 
» takie fabryki 


ox 3388 i składy, które Moskale 
Gg, eni byli zostawić nieprzyiacielowi, 
kre, 734 Petersburg brał wszystko z tego 
w 


» Przepadła więc cała ważność iego pod 
p,Blędem handlu. "Miarkować ME: JB 
ži będą umieli korżystać z wszęlkićy 
©, laką im,taki kray podaie, do prze. 
JIA tego, co im się będzie zdawało , 
= 0 Rygi, bądz na inne dogodne miey- 
tki tę południu odnogi Fialandzkiey, — Sku- 
drgz; 32 nadzw yczaynego i nagłego zwrócenia 
Pompel Zły by pod wielu względami bydź 
skiej „ne dla zachodnich prowincyi Moskiew- 
które t dla Polski. Wszystkie ostre prawa, 
zié Wbrew dobru kraiu nakazywały zwos 

obfite plody do miasta Cesarskiego, 


Tancu 
ta tac 
Woś 
Wiezie 
bag: 


4 


tóm samómby upadły; zwrócony aw do 
neutralnych kanałów swoich stałby się Ph 
taącym, a san tylko Petersburg na tëm- 
cierpiał.‘ , 
hi „Każdy widzi, iż w rozbiorze sapapan 
stwa Moskiewskiego wśród strasznéy wa ia 
w iakążsię wdało, nie zastanawialiśmy Się A 
skutkami téy walki pod względem gas sa- 
mych, i nie zastanowimy się teraz nad tem, 
lubo zbliska dotyka przewagę morską i han- 
del Panstwa Angielskiego; lecz gdy paura 
nią uwagi w tey „mierze , „die pa E. Wia 
dowiegdź, że w tey swieżey PAJO 16 Re y- 
cznóy równie niezręcznćy ia „inne, Mini 
strowie nasi dosięgną według ke ry o. 
istego celu, iaki „sobie zawsze w: aią. 
Przywiodą sprzymierzenca nasze zd ea 
by, i nas uczymą uczestnikami yy t) a 
co iest. niestety ! przeznaczeniem ngli RR 
talnym skutkiem iéy polityki, która ka Re 
lat, jak trwa woyna nierostropnie o” 4 
sprowadza na NAS; l wciągnionych an - 
széy sprawy wszelkie nieszczęścia , iak m 
chcemy uporczywie obarczyć, a a p0 
umieiącego zręcznie korzystać zusł a w 
szych, czynionych dla obalenia iego potęgi. 


Rossya. 


Dnia 18. Października miał się w 
w Rossyj nowy zaciąg do yoya m 
ki rossyyskie doznały przez D R A 
szkody w robotach, i nie wystarczają p 
trzebom woyska. 


Multany i Wołoszczyzna, 


Z Bukurestu d. 2. Października. — Kai- 
makan i Postelnik nowego Xięcia pg 
łoszeżyzny Janko Karadszyna, przyby 
li do naszego miasta. Te GA BRO: 
Grzegorz Sutzo, Syn Michała Beja, ru 
gi zaś Czapan. Władze rossyyskie trzy pa: 
ia iednakże ciągle wodze rządowe aż lo 
drugiego (14.) Pazdziernika , iaka dnia A: 
ktatem pokoiu oznaczonego. Dywan rządzi 

od temiż Władzami, przezco ten przeciąg 
czasu stale się nader zgubnym dla prewt 
cyi naszych, i tak iuż całkiem PĘDY 1, 
a stan nasz staie się podobnym do AE 
o prawie bezrządu. Xiążę SA und b 
limachi, który „me dawno 2 R 8 . 
syyskiéy powrócił 1 Piw Mu a 
mianowany został, znayduie się tu ieszcze 
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dotychczas, i czeka podobnież na ustąpienie 
Rossyan z powierzonćy mu prowiucyi, dla 
obięcia oaćvże w posiadłosć. 

Chalib Effendi wyiechał qnia wczo- 
rayszego do Ruszczuka chcąc bydź obe- 
cayn rozpoczęciu Beiramu; iednakże tu zno“ 
wu powróci, 

Nowo - mianowany W. Wezyr Hur. 
szyld Basza przybył iuż dó Szumli, i 
zdaie się ten nowy swóy Urząd z dzielno. 
8:ią rozpoczynać, Powołał ón do siebie 
wszystkich Ajanów zRumelii dla nara- 
dzenia się z nimi nad środkami do utrzy. 
mania spokoypości i porządku w tty pro. 
wincyj; rozkazał oraz znanemu Bosniako. 
wi Aga i dwóm innym niespokoynym Aja- 
nóm głowy pościnać, 

Admirał rossyyski 
słał przed odiazdem swoim z Jass następu» 


Czyczagów po- 


Ofiary Wasze są wiadome, a przyczyla iy 
woyny czyni Wam honor. N. Linpreralo 4il 
lexander dziekuie Warm. Szczęście * mme 
oyczyzny było zainiarem lego OC H 
pieczołowitości | Bądźcie zapewniony” sko! 
On dobrze o Was myslał, Dzielne wot: | 
które Was od ucisków woyny uwo 
śpieszy teraz do nowych zwycięstwa A j' 
sławione przez własne Wasze błogosła! 
stwo. ** i g. 
W Jassach d. 18. (30.) Sierpnia 18! 
(Podpisano) Czyczagowe 
Dnia 9. i 10. Października Metrop 7, 
Gabryel i Skarłat (Karol) S tlo sji 
Gubernator części kraju przypadłży Roj 
wyiechali z J ass do Kisznewa; mi o 
guberskiego, Tamże miał także w yiecha jj 
nator Miłasiewicz. Wszystkie pot ył 
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iącą notę do Dywanu Maltańskiego: wojenne zBenderu, Kilii, A kef o 
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Í ł 
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ŠI Czas po- : Cieptomierz! Wilgocio; Kierunek Wia- Odmiany D: 
ai rz A m rh „Koaumura. | | adj | | duże, | powiericj u 
| pore, Słońc.| 27, 10, 1. t 8, 5, | 79, 8. | Po. Po. W.staby | pogoda. bi 
jungle. "pPogoćza |+27,/9, (6. l *q7 rom 56. Po. Po, W. średni | pogoda. | Mix 
10. w nocy | 27, 8, 9. | + 10, 8. | 82,5. | Po, Po, W. staby | pogoda. p hie 
| kC LM, 27; 8, o. | | 8, 8. 194, 6. | Po. Po. W. słaby | chmury: | ga 
i14il2. po potud. | 27, 8, 6. | t 1187 4.56 | zw doż | 200 wożzyg chmury» | ; 
MCZ LA Aani ATAT oaa Ri BG ga iee. siaty: = il Ao aday "o 
| |Wsch. Stone.) 27,9, o. | +6, 4. | 85, 7. | Po. Po. W. słaby | iasno. j ba 
EP po polud.| 27, 8, 7-1 T 11, 8. | 73, 6, | Po Po. W. sredni | geste chmur” Ti 
| lio. w nocy | 27, 10,3. | + 6,, 2. | 84, 8. | Po. Z. staby pogoda, > i] ji 
| Wsch. Stone.! 27, 9 9. | f.3 44 | 90, 9. | Po, W, W, slaby; chmury» mT M 
LOZE Zo pożzd., 277% 4. 18; «8 | 9lsv 4a] AD Ea | dószca. IR 
j ' Je Amui’ r 
diog Hogy | 27, 6, pal BR AREE 88. 1. | Tonia. R sredni | gęste chmud y 
A s MAR ży, S || TG 83] 03 13.) MAE deszcz, = 
tzil2. popożuda, OZAAUOT ŻW. | eT | 85, WÓZ Srch AGS ŁEŁ. 5 
aloe 3 żję 1: „2 I „a: zz Z ow. „LSSOND 
| Wsch. Stone. | 27 diugtge a F44 | CE P. Z. słaby gęste cna Pol 
(i82. po połud.) 27, 11, 8. | tł 10, 5. 6o, 8. P., 2. Z. sredniN chmury: i tia 
| || ro. w nocye |MZZAMIO aa] 50 rmiuj 79. 8. | Pa Z. sredni | chmur) : 


+ 


